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Bożonarodzeniowe kolędowanie 
Ja  koledowalem  też  z,  jak  byłem  malym  chlopcem  z  kolegami  pod  oknami
koledowalem, a później myśmy zrobili gwiazde i z gwiazdo chodziliśmy, to nawet nas
zapraszali do mieszkania, kolędowaliśmy i placili  za to pieniędzmi, a przeważnie
dawali  pierożki  z,  nadziewane  makiem,  suszonymi  jagodami,  lub  suszonymi
gruszkami, tera nazywali kole, kolednkami. A później starsze chlopaki to robili szopki,
szopke podobno do stajenki, do stajni, to była taka, taka stajnia kryta slomo, a na
wierzchu byla gwiazda. I chodzili, i tak przedstawiali takie kukielki były robione. Ja
pamiętam,  bo  do  mnie  jak  byłem  maly,  do  nas  przychodzili  te  z  szopko  i  oni
przestawiali  calą historię,  tam był Herod, Pan Jezus, Matka Boska, Żyd, Dziad i
mówili … na przemian po gwaro ukraińską i po polsku. Po polsku to k, król Herod
mówil, Anioły mówily, Diabeł, to. A później już jak były kawalerzy starsze, to... by,
robili takie, ubierali się za Heroda, za  Aniołów, za Czorta, za... za Dziada, za Żyda i
chodzili, to były, nazywaly się Herody, tutaj już po polsku, po polsku... były te, ta cala
scena przedstawiana, podobnie jak w szopce, czyli to scena z Bożego Narodzenia.
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